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BYTOM
Delegaci P .Z .Z . obradują .  W. Bytom iu 

odbył się z jazd  delegatów  Polskiego 
Z w iązku Zachodniego.

N a zjeździć padła zapow iedź z ust wo­
jew ody śląskiego gen. Zaw adzkiego, że 
żywioł niem iecki zostanie w najbliższym  
czasie usun ięty  z m iast Śląska O polskie­
go, tak  jak  to  się już stało  na G órnym  
Śląsku. G en. Zaw adzki w ypow iedział po­
gląd, że osoby w ciągnięte do kategorii 
3 i 4 „volkslisty“ pow inny być od razu 
uznane za pełnopraw nych obyw ateli pol­
skich.

Z  zadow oleniem  przy ję to  tu  również 
zapow iedź ks. biskupa A dam skiego usu­
nięcia z ziem zachodnich kleru niem iec­
kiego.

Z jazd  uchw alił rezolucję, w k tó re j 
w zywa do dalszej w ytężonej akcji o sad­
niczej na ziem iach zachodnich.

KATOW ICE
In s ty tu t  Śląski. W  K atow icach w zno­

wił sw oją działalność In s ty tu t Śląski. W  
zw iązku z tym  czytam y w dw utygodni- 
ku-biu letynie „Spraw y Z achodnie": „W  
dniu 16 czerw ca rb. nastąp iło  oficjalne 
o tw arcie In s ty tu tu  Śląskiego, m ieszczą­
cego się w K atow icach, p rzy  ul. W ar­
szaw skiej 37.

R eaktyw ow anie o ficjalnej p racy  In ­
s ty tu tu  Śląskiego społeczeństw o polskie ' 
pow itało z dużym  zadow oleniem  i nale­
ży tym  zrozum ieniem . In s ty tu t Śląski ma 
już pięknie zapisaną k artę  w dorobku 
naukow o-badaw czym  i na polu w ydaw ­
niczym  w zagadnieniach dotyczących 
Śląska. O becnie, k iedy  polskim  jes t cały 
Śląsk stanow iący dziś jed n ą  n iepodziel­
ną całość, stanęły  p rzed  In s ty tu tem  Ślą­
skim  now e te reny  do naukow ych badań 
i opracow ań. In s ty tu t Śląski dziś już

skupia przeszło 60 uczonych badaczy za­
gadnień ziem odzyskanych.

N a czele In s ty tu tu  stanął p rzedw o­
jenny  jego dy rek to r d r Rom an Lutm an, 
zasłużony znaw ca zagadnień śląskich. 
Szybkie i pow ażne postaw ienie te j tak  
koniecznej in s ty tu c ji naukow ej na Ślą­
sku jest zasługą syna te j scalonej ziemi 
śląskiej a zarazem  je j w łodarza, gen. 
Zaw adzkiego.

W  uroczystości o tw arcia  In s ty tu tu  Ślą­
skiego wzięli udział: z ram ienia w oje­
wody gen. Zaw adzkiego w icew ojew oda 
W engierow , następn ie  ks. biskup A dam ­
ski, p rezyden t m. K atow ic inż. W eso­
łowski, nad to  przedstaw iciele p a rty j po­
litycznych, organizacyj zaw odow ych i 
społecznych. W śród  gości pozam iejsco- 
w ych byli obecni dy rek to r In s ty tu tu  Z a ­
chodniego w Poznaniu prof. W ojcie­
chow ski oraz profesor U niw ersy tetu  Ja ­
giellońskiego dr Piw arski.

N a w stępie uroczystości d y rek to r In ­
s ty tu tu  d r Lutm an, po przyw itaniu  
w szystkich gości, wygłosił przem ów ie­
nie, w k tó rym  scharakteryzow ał cele i 
zadania Ins ty tu tu , jego nieprzerw aną 
działalność od czasu jego założenia, po­
przez okres konsp iracy jny , do dnia dzi­
siejszego oraz cały dotychczasow y do­
robek.

W śród  życzeń złożonych z okazji o- 
tw arcia In s ty tu tu  podkreślić w ypada ży­

czenia złożone w' im ieniu nieobecnego 
w skutek  w ażnych zajęć służbow ych w o­
jew ody gen. Zaw adzkiego przez w ice­
w ojew odę W engierowa, oraz im ieniem 
U niw ersy tetu  Jagiellońskiego złożone 
przez profesora dra  Piwarskiego.

Z  kolei d r W rzosek wygłosił referat, 
w k tó rym  przedstaw ił obecnym  w yczer­
pująco zagadnienia ku ltu ralne i gospo­
darcze w szystkich ziem śląskich. N a ­
stępnie  prof. W ojciechow ski omówił W 
interesu jącym  odczycie dziejow y stosu ­
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nek w zajem ny Polaków  i N iem ców . N a 
podstaw ie naukow ych dow odów  w yka­
zał niezm ienność charak teru  oraz psy ­
chiki N iem ca, zachłannego kolonizatora, 
oraz to, że nigdy nie może nastąpić zży­
cie się Polaka z N iem cem , a jedynie 
ty lko  radykalne, doszczętne usunięcie 
N iem ców  z odw iecznych piastow skich 
ziem może rozw iązać ten odw ieczny an ­
tagonizm  polsko-niem iecki".

*
Również i „Przegląd Z achodni" opie­

ra jący  sw oją działalność m. i. na w spół­
pracy z Insty tu tem  Śląskim, w ita w zno­
wienie oficjalnej działalności Insty tu tu  
z całą serdecznością i przyłącza się do 
życzeń najow ocnie jszej pracy i rozw oju, 
p łynących z całej Polski pod adresem  
In s ty tu tu  Śląskiego.

„Środy" In s ty tu tu  Śląskiego.  W  
każdą środę tygodnia odbyw ają się 
w K atow icach zebrania dyskusyjne 
organizow ane przez „ In s ty tu t Śląski", 
na k tórych omawia się p roblem y zwią­
zane z życiem kulturalnym , społecznym , 
naukow ym  i gospodarczym . W śród p ro ­
blem ów  poruszonych dotychczas zasta­
naw iano -się m. in. nad zagadnieniem  
tea tru  na Śląsku, inteligencji i dopływ u 
do niej now ych kad r ze sfer robo tn i­
czych, starano  się należycie postaw ić 
narasta jącą  żywiółowo problem atykę 
Śląska O polskiego (osadnictw o, tw orze­
nie się nowrego społeczeństw a itp.).

„Środy" In s ty tu tu  cieszą się dużą po­
pularnością w śród sfer naukow ych i kul­
tu ralnych  Śląska, tym  bardziej, że każde 
zebranie posiada opraw ę artystyczną  
w form ie w ystępów  koncertow ych i li­
terackich.

.KRAKÓW
Pierw sza  Sesja R a d y  N a u k o w e j  dla  

zagadnień Z iem  O d z ysk a n y ch .  Podse­
k re tarz  Stanu M inisterstw a A dm in istra­
cji Publicznej, w icem inister W olski po­
wołał Radę N aukow ą dla zagadnień 
Ziem  O dzyskanych. P ierw otnie istniał 
p ro jek t pow ołania R ady  w yłącznie dla

zagadnień osadnictw a na ziem iach o d ­
zyskanych jako  naukow ego organu do­
radczego Biura studiów  osadniczo-prze- 
siedleńczych w Krakowie. K onieczność 
jednak  rozw ażania przez kota naukow e 
i innych zagadnień Ziem  O dzyskanych 
spow odow ała rozszerzenie kom petencji 
R ady poza pierw otnie zam ierzone gra­
nice.

N a członków  R ady zaproszono p rze­
szło 50 przedstaw icieli nauki, szczegól­
niej zajm ujących się prob lem atyką 
Ziem  O dzyskanych, z kierow nikam i in­
sty tu tów  Zachodniego, Śląskiego i Bał­
tyckiego na czele.

Pierwsza sesja R ady odbyła się w K ra­
kowie dnia 30 i 31 lipca i 1 sierpnia br. 
Przedm iotem  obrad  był ca łokształt za­
gadnień zw iązanych z akcją  osadniczo- 
przesiedleńczą. Celem nadania obradom  
kierunku w ytycznego, biuro studiów  ro­
zesłało członkom  R ady pracę dy rek to ra  
tegoż biura, dra R ajm unda Bulawskiego, 
pod ty tu łem  „Problem y osadniczo-prze- 
siedleńcze now ych ziem ". O bszerna ta 
praca zajm uje się zagadnieniam i osad­
nictw a włościańskiego, folw arcznego 
oraz nierolniczego (m iejskiego). Będąc 
w yrazem  poglądów au to ra  i dając moż­
liwie pełny przegląd zagadnień, jak  rów ­
nież w ysuw ając możliwości i p ro jek ty  
rozw iązania poszczególnych problem ów , 
sta ła  się punktem  w yjściow ym  do oży­
w ionej dyskusji w czasie zjazdu.

O brady  toczące się pod przew odnic­
tw em  w icem inistra W olskiego zagaił m i­
n is ter K iernik, podkreślając zarówrno do­
niosłość Ziem  O dzyskanych dla Polski 
jak i fakt, że spraw a zaludnienia tych  
ziem — niezw ykle pilna i paląca — w y­
maga skoncentrow ania w ysiłku całego 
społeczeństw a a zarazem  udziału nauki 
polskiej. W iąże się z osadnictw em  na 
Z iem iach O dzyskanych rep a triac ja  Po­
laków ze w schodu, k tó rych  liczba — bez 
około 360 do 400 tys. Polaków zn a jd u ­
jących się w głębi R osji — wynosi 
1 253 466 osób. Z  liczby tych  rep a trian ­
tów  do dnia 1 lipca pow róciło do k ra ju  
blisko 390 tys., a do końca lipca 500 tys.
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Liczbę Polaków , k tó rzy  do końca lipca 
osiedli na Z iem iach O dzyskanych, sza­
cow ać m ożna na 900 tys. do 1 mil. osób. 
Z  te j liczby około 500 tys. stanow ią o- 
sadnicy  z Krajif, około 300 tys. repa­
tr ian c i ze w schodu, około 150 tys. Pola­
cy pow racający z N iem iec. T e  cyfry 
św iadczą, jak  w ielkiej dokonało już Pań­
stw o Polskie p racy  chociażby w zakresie 
transportow o  - kom unikacyjnym . S tano­
wią one jednak  zaledw ie m ałą część te j 
m asy osadników , k tó ra  na Z iem ie O d ­
zyskane musi napłynąć w możliwie 
k ró tk im  czasie.

Problem  właściwego, z punk tu  w i­
dzenia klim atycznego i glebowego, roz­
mieszczenia osadników  z różriych stron  
Polski na Z iem iach O dzyskanych om ó­
wił doc. d r St. P ietk iew icz p rzedstaw ia­
jąc  „Plan regionalny przesiedlenia osad­
ników  na ziem ie zachodnie". Plan op ra­
cow any przez dr. P ietkiew icza oparty  
został o dokładne obliczenia s ta ty s ty cz ­
ne nadw yżek ludnościow ych (ro ln i­
czych) p rzedw ojennych obszarów  pol­
skich i pow iązany w logiczny związek z 
potrzebam i osadniczym i Z iem  O dzyska­
nych, z uw zględnieniem  re jon izacji k li­
m atycznej i glebow ej. Plan ten, oparty  
z konieczności o przedw ojenne dane 
sta tystyczne , w ykazuje, że na ogół nad ­
wyżki ludnościow e Polski znaleźć mogą 
ujście .w osadnictw ie na Z iem iach O d ­
zyskanych w w arunkach klim atycznych 
i glebow ych zbliżonych do w arunków , w 
jak ich  żył i pracow ał dotychczas osad­
nik. R eferat wywołał ożyw ioną dysku­
sję, k tó ra  przeniosła się następnie  na 
specjaln ie w tym  celu w yłonioną kom i­
sję, k tó re j obrady , zakończone w prow a­
dzeniem  szeregu popraw ek do planu re­
gionalnego, trw ały  do dnia 2 sierpnia. 
W  czasie obrad  kom isji podkreślono 
ch a rak te r o rien tacy jny  i ram ow y planu 
oraz położono nacisk na m igracje są­
siedzkie.

O żyw ioną dyskusję w ywołał problem  
„N iem ców  pochodzenia polskiego" 
przedstaw iony przez dra  Bulawskiego. 
Ścierały się tu  dw a dążenia: jedno, a ­

żeby m ożliw ie dużą ilość naw et nie dość 
uśw iadom ionych Polaków  zachow ać dla 
N arodu  Polskiego, drugie, obaw a, aby 
poprzez sieć spraw dzania tożsam ości na­
rodow ej nie przeniknęły  jednostk i n ie­
m ieckie chociażby z pochodzenia po l­
skie. R epolonizacja N iem ców  pocho­
dzenia polskiego, chociaż’ w zasadzie 
m ożliw a i pożądana, ze względu na to , że 
wym aga dłuższego czasu, a tym  sam ym  
zm uszałaby do stw orzenia pośrednich  ka­
tegorii narodow ych, form y sprzecznej z 
duchem  polskim , została uznana przez 
znaczną część zebranych za mało w ska­
zaną. ,

„P ro jek t nowego podziału  adm in istra­
cyjnego Śląska" przedstaw ił d r A. W rzo ­
sek.

D rugie posiedzenie R ady zaję ły  re­
fe ra ty : d ra  P. Kozłowskiego pt. „W y ­
tyczne ak tu  ustaw odaw czego no rm u ją­
cego form y i wrarunki obejm ow ania po ­
niem ieckich gospodarstw  rolnych przez 
naszych osadników  na ziem iach zachod­
nich", inż. W l. Borowskiego pt. „Pomoc 
rzeczow a dla osadników  - rolników ", 
d ra  B. K łapkow skiego pt. „Pomoc 
kredy tow a dla osadników " i ko refera t 
d ra  J. Z ajdy . W  dyskusji w szczególności 
podkreślono konieczność jak  n a jw y d a t­
n iejszej pom ocy rzeczow ej i k red y to ­
wej, przy  czym zw rócono uwagę na 
trudności, jak ie  w te j m ierze w ystąpią 
skutkiem  n iedosta tku  inw entarza żyw e­
go a zw łaszcza bydła rogatego w yni­
szczonego przez w ojnę. Z agadnienie za­
opatrzen ia  ro ln ictw a w m inim alną cho­
ciażby ilość bydła zm usi do radykalnego 
zm niejszenia spożycia m ięsa zw ierząt 
m łodocianych oraz do im portu  z zagra­
nicy.

K onieczność dostosow ania się osad­
nika przybyw ającego na Z iem ie O d zy ­
skane do zm ienionych w arunków  pracy 
rolniczej i gospodarow ania wysuwa na 
jedno  z pierw szych m iejsc zagadnienie 
organizacji poradnictw a fachowego. P ro ­
blem ten na trzecim  posiedzeniu R ady 
przedstaw ił inż. J. Kubica. D r Buławski 
omówił dalej in s ty tuc ję  gm innych d ru ­
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żyn osadniczych jako  aw angardy osad­
nictw a rolniczego, d r E. G arhacik  zaś 
w referacie pt. „Spółdzielnie osadnicze1-’ 
om ów ił sposób i form ę gospodarow ania 
obiektam i dw orskim i co najm niej do 
czasu parcelacji. Ze strony  urzędow ej 
w ysunięto jednak  p ro jek t pozostaw ienia 
w  bezpośrednim  zarządzie państw a po­
niem ieckich gospodarstw  wielkofol- 
w arcznych.

C zw arte posiedzenie R ady poświęcone 
zostało zagadnieniom  osadnictw a niero l­
niczego (m iejskiego). „M ożliwości zalud- 
nieriia Ziem  O dzyskanych w grupie za­
w odów  pozarolniczych" omówił d r P. 
Rybicki. D r Rybicki w oparciu o sza­
cunkow e dane w ykazał, jak  wielkie s tra ­
ty  poniosła ludność m iejska, szczegól­
nie przez w ym ordow anie ludności ży­
dow skiej. W obec znacznych po trzeb  i 
możliwości osadnictw a m iejskiego na 
Z iem iach O dzyskanych pokrycie zapo­
trzebow ania ludności przez m iasta w 
Polsce nie jest możliw e naw et w w ypad­
ku repatriac ji części naszej em igracji 
zarobkow ej z zachodu i przy pełnym  
uw zględnieniu rep a triac ji ludności m ie j­
skiej ze wschodu oraz p rzy  w yzyskaniu 
przejściow ej nadw yżki ludnościow ej 
spow odow anej zburzeniem  W arszaw y, 
bez sięgnięcia w znacznej m ierze do re­
zerw uaru, jaki stanow i wieś polska. Mgr 
St. Róg omówił problem  rzem iosła w ie j­
skiego jako  niezbędnego składnika osad­
nictw a rolniczego p rzedstaw iając zapo­
trzebow anie Z iem  O dzyskanych w te j 
m ierze, oparte  o opracow anie s ta ty s ty cz ­
ne  dotyczące ziem polskich. „Zw iązek 
funkcjonalny  rzem iosła z przem ysłem  
jako  zagadnienie w osadnictw ie typu  
m iejskiego" p rzedstaw ił W. Stopczyk. 
O braz pow ojennych ruchów  m igracy j­
nych ludności polskiej dał d r W ł. Sko­
wron.

D yskusja  nad  zagadnieniam i akcji 
osadniczo - przesiedleńczej w ykraczała 
n ie jednokro tn ie  poza grąnice w ytyczone 
przez refera ty . Z  zagadnieniem  Ziem  
O dzyskanych wiąże się bow iem  szereg 
problem ów  zasadniczych ogólniejszej

natury . Jako  jeden z nich poruszono 
zagadnienie przebiegu linii granicznej na 
zachodzie, podkreślając konieczność 
uw zględnienia przez now ą granicę nie 
ty lko  trad y c ji historycznych i linii rzecz­
nej, ałe i zw iązków  gospodarczych pew ­
nych terenów , leżących na zachodnim  
brzegu O dry , z Polską (elektrow nie, po r­
ty , m iasta, urządzenia naw adniające, 
wały przeciw pow odziow e).

O m aw iając w dyskusji szereg b ieżą­
cych bolączek naszej akcji osadniczej 
oraz stosunki panujące na Z iem iach O d ­
zyskanych członkow ie R ady w ypow ia­
dali się za koniecznością przyśpieszenia 
a zarazem  jak  na jbardz ie j planow ego 
przeprow adzania akcji osadniczej. D o­
tychczasow e w yniki p racy  pionierskiej 
w ykazały, jak  w ielkie znaczenie posiada 
dla osadnictw a w łaściw y typ  człowieka- 
pioniera. Jak  wiele opóźnień i n iedo­
ciągnięć w ynika z panującego jeszcze 
w pew nych sferach polskiego społeczeń­
stw a paraliżu woli społecznej. N ie­
m niej w ażna jest rów nież konieczność 
uśw iadom ienia sobie i uw zględniania 
w kalkulacjach zm ian strukturalno-go- 
spodarczych, jakie  w w yniku u s tro jo ­
wych i te ry to ria lnych  zm ian w Polsce 
nastąp iły  i następu ją .

Sesję R ady N aukow ej zakończono 
po dłuższym  przem ów ieniu w icem inistra 
W olskiego, k tó ry  zrekapitu low ał w y­
niki obrad, udzielił szeregu do d a tk o ­
wych w yjaśnień  i uznał rolę R ady  za 
spełnioną przez to, że w ładze państw ow e 
uzyskały naśw ietlenie zagadnień osadni­
czych przez czynnik .naukow y, społe­
czeństw o zaś dow ód wagi, jaką  nauka 
polska zagadnieniom  Ziem  O dzyska­
nych poświęca.

P rzed zam knięciem  o b rad  zebrani 
p rzy jęli jednom yślnie dek larację  nastę­
pu jącą:

Pierw sza sesja R ady  N aukow ej dla 
^zagadnień Ziem  O dzyskanych uznaje  
in tegralne w łączenie ziem nad  O drą 
i N isą do R zeczypospolitej za zadanie 
najw yższej wyagi dziejow ej, decydujące
o bycie i n iebycie Państw a i N arodu
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Polskiego i o roli Polski jako  trw ałego 
przedm urza Słow iańszczyzny przed na- 
porem  germ ańskim .

Rada N aukow a stw ierdza, że dzieło 
to  spełni się przez całkow ite zasiedle­
nie Z iem  O dzyskanych, co może n as tą ­
pić ty lko  przy  pełnym  w ysiłku całego 
społeczeństw a. R ada N aukow a zwraca 
się do w szystkich w arstw  N arodu  o peł­
ne uczestn ictw o w realizacji tego dzieła.

R ada w idzi wielkie, sto jące  jeszcze 
przed N arodem  trudności, ale tym  
większy musi być zryw  społeczeństw a. 
O grom ne w artości gospodarcze niszcze­
ją  na Z iem iach O dzyskanych przez to, 
że zby t mało jes t tam  Polaków. Rada 
w ierzy  w to, że N aró d  Polski zrozum ie 
w  pełni sy tuację  i że pójdzie zw artą  
masą na now y szlak dziejow y, i że zw y­
cięży.

A k cja  osiedleńcza na Z iem iach O d ­
zyskanych to  nade w szystko problem  
człowieka. C złow ieka jako  jednostk i 
w yb itnej, uczciwej, o specjalnym  ta len ­
cie o rganizacyjno - osadniczym , i czło­
w ieka jako  m asy ludzkiej, k tó ra  ziemie 
zw arcie zasiedli. Jest w N arodzie  Pol­
skim zapas pionierów , ale nie wszyscy 
jeszcze biorą udział. T e w7yb itne  i u ta ­
lentow ane jednostk i w zywa przede 
w szystkim  Rada do jak  najszybszego 
działania i w yraża przekonanfe, że to 
w ezwanie N auki Polskiej nie pozostanie 
bez echa. 1

R ada spodziew a się rów nież, że po l­
scy pracow nicy nauki w w iększej niż 
do tychczas m ierze zajm ą się zagadnie­
niam i życia na Z iem iach O dzyskanych 
w oparciu o jego rzeczyw iste, palące po ­
trzeb y  i że praca ta  da szybko p rak ­
tyczne w skazania i rozw iązania p ię trzą­
cych się problem ów .

W l.  G łow ack i

T e a tr  o b ja z d o w y .  — Polski Zw iązek 
Z achodni, K raków, zorganizow ał sta ły  
te a tr  i chór rep rezen tacy jny  pod dy ­
rekcją  sław nej a rty s tk i polskiej W an­
dy  Siem aszkow ej, k tó ry  będzie m iał za 
zadanie u trw alać polską ku ltu rę  i ce­
m entow ać w spólnotę grupow'ą w śród

osadników  na Z iem iach Z achodnich  po­
przez żywe słowo. R epertuar tea tru  
będzie specjalnie dobrany i zaw ierać bę­
dzie tem atykę 10-w'iekowych zm agań 
polsko - niem ieckich. Jako  pierw sza 
sztuka zostali w ystaw ieni L ucjana R y­
dla „Jcńcy“. Rzecz dzieje się w X  wie­
ku w grodziszczu niem ieckim  na zie­
miach słow iańskich m iędzy rzeką O drą 
i Łabą.

ŁÓDŹ
A k a d e m ia  S łu żb y  S p o łeczne j  dla Z iem  

O d z y sk a n y ch .  Z arząd  G łów ny Polskiego 
Zw iązku Z achodniego zorganizow ał A- 
kadem ię Służby Społecznej, k tó ra  ma za 
zadanie w ykształcenie naukow e i w y­
chow anie ideowe typu urzędnika-pionie- 
ra. Siedziba akadem ii mieści się w Łodzi 
a oddziały  je j będą o tw arte  we w szyst­
kich w ojew ództw ach. U biegły rok szkol­
ny  zakończył się 20 lipca br.

K u rsy  In form acy jne  o Z iem iach Z a ­
chodnich.  W  porozum ieniu z w ładzam i 
szkolnym i dla nauczycielstw a szkół po­
w szechnych i średnich  zorganizowała 
A kadem ia Służby Społecznej w Łodzi 
kursy  in form acyjne o Z iem iach O dzy - 1 

skanych. N a kursy  te zostały  p rzy ję te  
osoby, k tó re  m iały w ykształcenie p rzy ­
najm niej gim nazjalne lub też 2 lata służ­
by publicznej w spółdzielczości lub sto ­
w arzyszeniach wyższej użyteczności.

P rzedm iot kursów  był n as tępu jący :
1. W iadom ości z p reh isto rii Z iem  O d ­

zyskanych,
2. H isto ria  Z iem  O dzyskanych,
3. Z adan ia  P.Z.Z. n a 'Z . O.,
4. L ikw idacje m ajątków  na Z. O.,
5. Z adania  szkolnictw a na Z. O.,
6. Z adania  Państw ow ego U rzędu Re­

patriacy jnego ,
7. Stosunki gospodarcze,
8. Z agadnienie odbudow y gospodar­

czej,
9. Sam orząd na Z. O.
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OLSZTYN
In s ty tu t  M azursk i  w  O lsz tyn ie .  W  

O lsztyn ie  pow ołany został do życia In ­
s ty tu t M azurski, k tó ry  prow adzić będzie 
prace badaw cze z zakresu stosunków  h i­
storyczno - politycznych, społecznych, 
ku ltu ralnych , gospodarczych itd . okręgu 
m azurskiego.

O bok Insty tu tów : Śląskiego, Z achod ­
niego i B ałtyckiego pow stała now a p la­
cówka, k tó ra  pogłębi naszą znajom ość 
ziem now oodzyskanych.

POZNAŃ
Ruch osadn iczy .  A kcję  osadniczą 

rozpoczął Polski Z w iązek Z achodni w 
Poznaniu 15 m arca 1945 r. Była to  
jeszcze akcja  im prow izow ana, doraźna, 
lecz konieczna dla 'zorganizow ania apa­
ratów  bezpieczeństw a i adm inistracji. 
P rzeciętna dzienna w ynosiła w m iesią­
cach m arcu i kw ietn iu  100 osadników. 
W  m iarę nasilenia ruchu osadniczego 
niezbędne było opracow anie ogólnego 
planu i ram  osadnictw a.

Po o dby te j konferencji w dniu 1 m a­
ja  br. m iędzy przedstaw icielam i P. Z. Z. 
i M inisterstw em  A dm in istrac ji Publicz­
nej, opiekę nad  osadnikam i i organi­
zację osadnictw a pow ierzono Państwo- 
wem u U rzędow i R epatriacyjnem u. Pol­
ski Zw iązek Zachodni p rzejął no ty fi­
kację  osadnictw a oraz w ysyłkę osadni­
ków  na Z. Z. przez w ydziały osadni­
cze. W  m aju nasilenie w zrosło do 489 
osadników  dziennie. W  tym  miesiącu 
odeszły  trzy  zbiorow e tran sp o rty  do 
Szczecina, zorganizow ane całkow icie 
przez P. Z. Z. w liczbie 2400 osób. 
W  czerw cu przeciętna dzienna wynosi 
652 osadników , w lipcu 478. W  czasie 
od  15 m arca do 3 sierpnia przesiedlił 
P. Z . Z. O kręg Poznański 54 635 osób.

N a teren ie  Pom orza Zachodniego i 
Z iem i Lubuskiej przeprow adzają  kon­
tro lę  nad ruchem  osadniczym  i udzielają 
opieki przesiedlanym  delegatury  P. Z. Z.

O g ólnokra jow a  konferencja  Polsk ie­
go Z w ią zk u  Zachodniego  w  Poznaniu.  
D nia 5 sierpnia 1945 r. odbyła się w Po­
znaniu ogólnokrajow a konferencja  we­
w nętrzna Z arządu  Głów nego i delega­
tów  Z arządów  O kręgow ych Polskiego 
Z w iązku Zachodniego.

R eferat zasadniczy nt. „Rola i zada­
nia P. Z. Z. w akcji przesiedleńczo- 
osadniczej" wygłosił sek retarz  Z arządu 
G łów nego, ob. Dubiel - Broszkiewicz 
Józef.

G łów ne tezy refera tu  były następu­
jące:

O sadnictw o polskie na Z iem iach Z a ­
chodnich ma charak te r w ew nętrzny i 
jako  takie musi być planowane. D latego 
musi oprzeć się na system ie rejonizacji, 
ze szczególnym  uw zględnieniem  w oje­
w ództw  przeludnionych. W  akcji tak  
planow anej główną rolę odegrają  d ru ­
żyny osadnicze oraz placów ki P. U. R. 
i delegatury  P. Z .,Z .

P. Z. Z. nie zam ierza dublow ać w' 
akcji osadniczej p racy P. U. R., lecz 
obie te  in sty tucje , tzn. P. U. R. — jako  
państw ow a i P. Z. Z. — jako  społeczna, 
m ają  rów ne praw a do realizacji o sad­
nictw a na Z. Z.

W  związku z tym  Polski Z w iązek Z a­
chodni postaw ił sobie jako  główne za­
dania do w ypełnienia:

1. w ydobycie jak najw ięcej ludzi w ar­
tościow ych ze starych  ziem polskich 
dla now oodzyskanych Ziem  Z achod­
nich,

2. uspraw nienie i zaktyw izow anie ko­
m itetów  osadniczych poprzez w ydziały 
osadnicze i drużyny  osadnicze P. Z. Z.,

3. zorganizow anie polskich osadni­
ków na Z iem iach Zachodnich na zasa­
dzie w spólnoty grupow ej i społecznej.

D latego Polski Zw iązek Z achodni po ­
stanow ił zdynam izow ać akcję  osadniczą 
i w ram ach swej organizacji w ysłać do 
dnia 10. 9. br. 100 000 osadników  na 
Ziem ie Zachodnie!

W  ożyw ionej dyskusji zabierali głos 
praw ie wszyscy delegaci P. Z. Z. i wy­
sunęli szereg zasadniczych tez, np.: w
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spraw ie osadnictw a w ojskow ego, n iedo­
ciągnięć ze strony  w ładz ad m in is tracy j­
nych, bezpieczeństw a na Z iem iach Z a ­
chodnich i. i., do szczegółowego p rze­
pracow ania.

W  dalszym  ciągu obrad  dokooptow a­
no następu jących  członków  do Z arządu  
Głów nego: ob. d ra  T ab erta  z Rzeszowa, 
ob. dyr. Filipczyka z K atow ic, ob. p re ­
zesa Szenica St. z Poznania, ob. red. 
Brzóskę z Poznania i ustalono, że sie­
dzibą Z arządu  G łów nego P. Z . Z . bę­
dzie, począw szy od  w rześnia br., Poznań.

W  dalszym  ciągu obrad ,p rzedysku to - 
w ano szereg zagadnień propagandow ych
i po litycznych odnośnie działalności 
Polskiego Z w iązku Zachodniego.

Z aakceptow ano rów nież ogólnopolską 
w ystaw ę Z iem  O dzyskanych, na tle 10- 
w iekow yeh zm agań polsko-niem ieckich, 
p ro jek tow aną przez okręg poznański 
Polskiego Z w iązku Zachodniego, k tó ra  
odbędzie się w Poznaniu.

W  obrddach w ziął udział Z arząd  
G łów ny P. Z. Z. z prezesem  P. Z. Z., 
am basadorem  R. P. w U. S. A. ob. W. 
B arcikow skim , w iceprezesam i m ini­
strem  d r H anem anem  i pułk.. Kliczko 
na czele oraz w szyscy delegaci ok rę­
gowi.

TORUŃ
In s ty tu t  B a ł tyck i .  In s ty tu t Bałtycki 

pod dyrekc ją  dra  B orow ika zorganizo­
wał następujące w ydziały :
1. W ydzia ł Pom orzoznaw czy w T o ru ­

niu, ul. M ickiew icza 49,
2. W ydzia ł W ydaw niczy w Bydgoszczy, 

ul. Śniadeckich 10,
3. G ospodarcze A rchiw um  M orskie w 

Sopotach, ul. A braham a 24.

D zia ł  Inform acji  N a u k o w e j  przy 
W ydz. Pom orzoznaw czym ' w ydaje spe­
cjalne kom unikaty  pośw ięcone ak tua l­
nym  zagadnieniom . D otychczas ukazały 
się 4 następu jące  kom unikaty :
1. D zisiejsze pojęcie Pom orza.
2. G łów ne liczby dzisiejszego Pom orza.

3. Pom orze w tery to ria łno  - ludnościo­
wej s tru k tu rze  now ej Polski.

4. Spraw a nazw  dla w ojew ództw  po­
morskich.

WROCŁAW
Z ja z d  P r z e m y s ło w y  Z iem  O d z y ­

skanych.  W  okresie, k iedy na plan 
pierw szy w śród naszych zagadnień 
gospodarczych wysuwa się problem  
zagospodarow ania Z iem  O dzyskanych
i ich faktycznego w łączenia w o r­
ganizm polskiego gospodarstw a n aro ­
dowego, jes t rzeczą n iezw ykłej wagi 
podsum ow anie dokonanych w te j dzie­
dzinie w ysiłków, ob iektyw na ocena 
osiągnięć dotychczasow ych i k o n k re t­
ne postaw ienie na przyszłość zadań do 
rozw iązania w raz z program em  reali­
zacyjnym , opartym  na w ykorzystaniu  
dotychczasow ych dośw iadczeń. D la te ­
go też  pierw szy Z jazd  Przem ysłow y 
Ziem  O dzyskanych, k tó ry  odbył się 
we W rocław iu i w Jeleniej G órze w 
dniach 27—29 sierpnia br., był w yda­
rzeniem , k tó rem u słusznie cała prasa 
polska poświęciła tak  w iele uwagi. 
Szczegółowe spraw ozdania z przebiegu 
o b rad  Z jazdu , publikow ane w swoim 
czasie przez prasę codzienną, zw alnia­
ją  nas z obow iązku streszczenia po ­
szczególnych przem ów ień i referatów . 
Pragnęlibyśm y natom iast na tym  m iej­
scu syn tetyczn ie  u jąć myśli przew od­
nie, k tó re  Z jazdow i przyśw iecały, oraz 
w nioski, posiadające prak tyczne zna­
czenie dla przyszłej p racy nad  zago­
spodarow aniem  Z iem  O dzyskanych.

N a plan pierw szy w ysunęło się n ie­
w ątpliw ie podkreślenie w alorów  gospo­
darczych, jakie  dla naszej przyszłości 
gospodarczej rep rezen tu ją  Z iem ie O d ­
zyskane. W artość  m ają tku  narodow e­
go, traconego przez Polskę na w scho­
dzie w sum ie 3 m iliardów  600 m ilionów 
dolarów , przeciw staw iono sum ie 9 m i­
liardów  500 m ilionów dolarów , w k tó ­
rej w yraża się szacunkow o w artość 
m ają tku  narodow ego na Z iem iach O d-
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zyskanych. T e liczby uzupełni! M ini­
s te r Przem yślu M inc szeregiem  d a l­
szych danych, ilu stru jących  w zrost pol­
skiego po tencja łu  przem ysłow ego w 
w yniku w łączenia Z iem  O dzyskanych 
do naszego jjrg an izm u  gospodarczego.
I tak : w artość p rodukcji górniczej i 
przem ysłow ej na głowę m ieszkańca w y­
nosiła w granicach z r. 1939 —  216 zł, 
w obecnych granicach —■ 423 zł.

T roska o jak  najpełn iejsze w ykorzy­
stan ie  w alorów  gospodarczych Ziem 
O dzyskanych dla dobra całości naszej 
gospodarki narodow ej Stanowiła drugi 
zasadniczy tem at Z jazdu . Punktem  
w yjścia do ustalenia program u pracy 
na przyszłość był bilans osiągnięć G rup 
O peracy jnych  na teren ie  Z iem  O dzy ­
skanych. Podkreślić tu  przy tym  nale­
ży obiektyw izm  i kry tycyzm , jakim  na­
cechow ana była ocena całokształtu  
p racy  G rup  O peracy jnych , rozw iąza­
nych — jak  w iadom o — w pierwszych 
dniach w rześnia. O bok pozytyw nego 
podkreślenia dokonań, w yrażających 
się, w  najogólniejszym  zarysie, w za­
bezpieczeniu ok. 8000 zakładów  prze­
m ysłow ych i uruchom ieniu ok. 1700 
zakładów' przem ysłow ych za tru d n ia ją ­
cych ok. 40000 pracow ników , w skaza­
no w spraw ozdaniach i dyskusji n iedo­
ciągnięcia organizacyjne, b łędy i w ady 
ap a ra tu  dotychczasow ego — z myślą 
o tym , by w przyszłej organizacji p rze­
mysłu tych  Ziem  w ykorzystać ujem ne 
dośw iadczenia dla uspraw nienia i u lep­
szenia całości, by — jak  się wyraził 
M in ister M inc — przejść od p a rty zan t­
ki gospodarczej do akcji planow ego za­
gospodarow ania.

Przed norm alizującą się już obecnie 
adm in istrac ją  przem ysłow ą i organiza­
cją życia gospodarczego na Z iem iach 
O dzyskanych sto ją  bardzo pow ażne i 
n iew ątpliw ie tru d n e  do rozw iązania 
problem y.

N a Z jeździć  w skazano na następ u ­
jące najw ażniejsze zagadnienia:

Z agadnienie unorm ow ania, u jedno ­
licenia i uspraw nienia działalności po­
szczególnych władz, w szczególności 
zaś jasne i nie budzące w ątpliw ości 
sform ułow anie podziału kom petencyj.

Z ałatw ien ie  spraw y własności dr,o- 
bno-przem yslow ej i rzem ieślniczej w 
sensie sform ułow ania, na jakich  w arun­
kach może ona liczyć na ostateczne 
ustabilizow anie.

Zagadnienie obro tu  pieniężnego i 
k redytów  na uruchom ienie przem ysłu 
(na tym że Z jeździć  podano do w iado­
mości s tw o rzen ie , funduszu obrotow o- 
inw estycyjnego Z iem  O dzyskanych 
w wysokości 1 m iliarda zł, k tórego pod­
staw ę stanow ią rem anenty  tow arow e 
Z iem  O dzyskanych).

Z organizow anie masowego osadnic­
tw a przem ysłow ego na zasadzie b li­
źniaczych zakładów , z tym , że w inna 
zostać uspraw 'niona aprow izacja oraz 
rozw iązany problem  m ieszkaniow y (ja ­
ko program  na okres najb liższy  w ysu­
nął m inister M inc postu lat osadzenia 
100— 150 tys. robotników  — na ogólną 
liczbę potrzebnych  do pełnego urucho­
mienia przem ysłu Ziem O dzyskanych 
300—400 tys.) wraz z rodzinam i.

Rozwiązanie problem u ludności n ie­
m ieckiej zam ieszkującej jeszcze czę­
ściowo Ziem ie O dzyskane.

Problem y te  rozw iązać będzie m usia­
ła adm in is trac ja  przem ysłow a (w oje­
w ódzkie w ydziały  przem ysłow e, po­
w iatow e re fe ra ty  przem ysłow e) w ści­
słej w spółpracy ze Z jednoczeniam i 
Przem ysłow ym i.

P ierw szy Z jazd  Przem ysłow y Ziem 
O dzyskanych postaw ił sobie za zada- 
nie Zapoczątkow anie nowego etapu w 
historii polonizacji gospodarczej Z iem  
O dzyskanych i m am y przekonanie, że 
zadanie swe spełnił.
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I. P race In s ty tu tu  Zachodniego 
M. K IEŁC ZEW SK A  i A. G R O D EK

O dra— N isa, najlepsza granica Polski 
T . LEH R  SPŁA W IŃ SK I

O pochodzeniu i praojczyźnie Słowian 
Z. W O JC IE C H O W SK I

Polska —• N iem cy. D ziesięć w ieków zm agania 
Z. K A C Z M A R C Z Y K

K olonizacja niem iecka na w schód od O dry

W  druku i przygotow aniu:

K. M. PO SPIESZA LSKI
Stanow isko praw ne narodu polskiego na ziem iach za­
chodnich R zeczypospolitej Polskiej pod w ładzą niem iecką 
1939— 1945

A. K LAFKOW SKI
O kupacja  niem iecka w Polsce z  punk tu  w idzenia praw a 
m iędzynarodow ego

J. M ITK O W SK I
Pom orze Z achodnie w stosunku do Polski 

M. FRIEDBERG
K ultura niem iecka a polska 

Z. K A C Z M A R C Z Y K  i K. PIW A RSK I
H istoria Śląska od czasów najdaw nie jszych do chwili bie­
żącej, t. I— III (w espół z In s ty tu tem  Śląskim)

M. K IEŁC ZEW SK A
N adodrze w system ie geograficznym  Polski 

R. G R Ó D E C K I
Z iem ia lubuska w w iekach średnich 

J. K O STRZEW SK I
K ultura prapolska 

J. STA SZEW SK I
W ojsko polskie nad B ałtykiem  w dobie w ojen napoleoń­
skich

K. T Y M IE N IE C K I i J. PA JEW SK I
Rys dziejów  N iem iec 

M onografia O dry  pod  redakcją  A. G R Ó D K A

W Y D A W N I C T W A
I N S T Y T U T U  Z A C H O D N I E G O

I
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W Y D A W N I C T W A
I N S T Y T U T U  Z A C H O D N I E G O

II. A TLA SY , M APY, E N C Y K L O PE D IE , B IBLIOG RAFIE, 
SŁ O W N IK I

KS. ST. K O ZIER O W SK I

Słowniczek nazw  m iejscow ych wg KS. ST. K O Z IE R O W SK IE G O  
Z eszyt 1. Pom orze Z achodnie 
Z eszy t 2. Środkow e N adodrze

Bibliografia Z iem  O dzyskanych w opracow aniu W. PO C IEC H Y  
(w przygotow aniu)

E ncyklopedia ku ltu ry  staropolsk iej pod redakcją : J. KOSTRZEWĄ­
SK IEG O , Z. R A JE W SK IE G O  i W. H EN SLA  (dział p re ­
h istoryczny) oraz Z. W O JC IE C H O W SK IE G O  (dział 
w czesno-historyczny) — [w przygotow aniu]

III. TEK STY  H IST O R Y C Z N E  D O T Y C Z Ą C E  
ZIEM  O D Z Y SK A N Y C H

Żyw ot św. O tto n a  z Bambergu w tłum aczeniu i ze wstępem  EW Y  
M A L EC Z Y N SK IEJ (w przygotow aniu)

Proces polsko-krzyżacki z roku 1320 w tłum aczeniu i ze w stępem  EW Y  
M A LEC ZY Ń SK IEJ (w przygotow aniu)

IV. D O K U M E N T Y  O K U PA C JI N IEM IEC K IEJ

Z eszy t 1. N ędza robotn ika polskiego (w druku)
Z eszy t 2. N iem cy oskarżają  siebie (album  A lfreda M ensebacha)

[w przygotow aniu]
Z eszy t 3. Z b rodn ia  niem iecka w W arszaw ie (w przygotow aniu)

V. W Y D A W N IC T W A  PO PU L A R N E  
J. W ID A JE W IC Z

N iem cy wobec Słowian Polabskich (w druku)
I inne w ydaw nictw a w przygotow aniu.

A tlas nazw geograficznych Słow iańszczyzny Z achodniej 
Z . 1. Pomoj-ze Z achodnie. W yd. II.

M. K IEŁC ZEW SK A
Polska Zachodnia, m apą kom urftkacyjno-adm inistracyjna 
ze skorow idzem

W Ł. C H O JN A C K I
Słownik nazw  m iejscow ych w Prusach W schodnich i na 
terenie b. W olnego M iasta G dańska (w druku)

Przegląd Zachodni, rw" 2-3, 1945 Instytut Zachodni


